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Woda ukwasorodniona, HO2,
feau OKiginóe. WasserstoffhyperoxijdJ.

203. Odkryta przez Thenartfa w r. 1818; jest roz-
eiekiem c. g. 1,452, bez koloru i zapachu; smak ma
mglący; bieli kolory roślinne, silnie działa na skórę,
zostawia białą plamę z kłóciem. W wodzie rozpusz-
cza się we wszystkich stosunkach, lecz trudniej paruje,
dla tego w suchej próżni można ją zagęścić. W—30°
niekrzepnie. W niskich temperaturach jest trwalsza;
w cieple chętnie ulega rozkładowi, zamienia się na wodę
opuszczając kwasoród, który w tym stanie zagęszcze-
nia, silnie działa na pierwiastki i rozmaite ich związki.

Czysta woda ukwasorodniona, w właściwym stopniu
koncentracyi,zaczyna się rozkładać dobrowolnie w+15°
—20°; w wyższem cieple bardzo łatwo, niekiedy z ex-
plozyią. W roztworach rozcieńczonych i w obecności
kwasów, jest nierównie trwalsza.

Niektóre metalle i ich kwasorodki działają jak cie-
pło. Węgel, złoto, platyna, srebro, ołów, bizmut, su-
peroxyd manganezu, wodniany alkaliów: rozkładają
wodę.ukwasorodniona, żadnej niedoznając zmiany.
Podobnie działa włókno zwierzęce czyli fibryn.

Puszczając jąkroplamiria superoxyd manganezu i oło-
wiu, kwasorodek srebra, platynę srebro osmium, dosko-
nale sproszkowane Tsuche; rozkłada się z esplozyą, przy
tśm kwasorodki metallów drogich, razem z nią tracą
kwasoród i w stan metaliczny przechodzą.

We wszystkich przypadkach rozkładu, zachowuje
się jak związek wody z kwasorodem; daje także przy-
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kład niezwyczajnych działań, w których ciała wzbudza-
ją fenomena chemiczne samą obecnością, nic niezysku-
jąc od związków ich wpływem rozłożonych. To za-
chowanie się w chemii nieobjaśnione, nazwano wpływem
katalitycznym. Rozmaite ciała np. arszenik, selen, mo-
lybden tungsten i t. d. działaniem wody ukwasoro-
dnionej zamieniają się na kwasy. Wapno, stroncyana,
kwasorodek zynku, wizmutu, niklu i t. d. przechodzą
na superoxydy; związki niektórych ciał (Cu. Pb. Sb.)
z siarką, wydają siarczany. Tego działania użył The-
nard, do powrócenia koloru białego na dawnych
obrazach; ponieważ siarek ołowiu czarny, wpływem
wyziewów zwierzęcych z blejweissu utworzony, zamie-
nia się na siarczan ołowiu biały. W tum użyciu może
ją zastćjpió kwas podchlorowy.

204. W wodzie ukwasorodniouej, wodór jest połą-
czony z ilością kwasorodu dwa-razy większą niż w wo-
dzie. Jej wyrobienie wymaga właściwego postępo-
wania; woda bowiem bezpośrednio nieprzyjmuje kwa-
sorodu do związku; lecz gdy kwasy rozwolnione
działają na superoxydy, atom kwasorodu występujący
ze związku przechodzi do wody, jeżeli podwyższenie
temperatury niezniewala go do przyjęcia stanu gazowe-
go. Dla tego zniżenie temperatury dopomaga utwo-
rzeniu się wody ukwasorodnionej, i te tylko supero-
xydy wydać ją mogą, które rozkładają się z kwasami
w temperaturze zwyczajnej. Do takich należą: super-
oxyd baryum, stroncium i potassium. Zwykle używa
się pierwszego. Utarłszy go z wodą, na rzadką zarobę,
wnosi się małemi ilościami do mieszaniny 1 cz. kwasu
solnego z 3 cz. wody, ciągle kłócąc pręcikiem szklą-
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nym. Naczynie w którem następuje działanie, po-
trzeba oziębić lodem Z wzajemnego działania kwa-
su solnego i superoxydu barium, tworzy się chlorek
bariuin i woda:

BaO2 + ClH=ClBa+HO 2 .
Z roztworu nasyconego, strąca się barytę kwasem

siarczanym; rozciek przezto powraca do stanu w ja-
kim był przed dodaniem superoxydu; zawiera kwas
solny i na każdy equiv. superoxydu użytego, 1 eq. wo-
dy ukwasorodnionćj:

ClBa+HO 2 +SO 3 HO = SO 3 BaO+HO 2 +ClH.
Oddzieliwszy osad siarczanu baryty, przez cienkie płó-
no, dodaje się do rozcieku nowe ilości superoxydu;
strąca barytę i t. d. Powtarza się to kilkokrotnie,
przez co ilość wody ukwasorodrńonej wzrasta w roz-
tworze. Potrzeba tylko oddalić kwas solny; do czego
służy siarczan srebra, dodawany małemi ilościami:

S0 sAg0 + ClH = C U g + S 0 3 H O .
Chlorek srebra (ClAg) opada jako związek nieroz-

puszczalny; w rozcieku zostaje kwas siarczany, który
można oddalić zapomocą wody baryty, dodanćj z ostro-
żnością , (w końcu kroplami), ażeby utrafić ilość ściśle
do strącenia potrzebną. Po odcedzeniu siarczanu ba-
ryty, rozciek zawiera słaby roztwór wody ukwasoro-
dnionej. Wpróżni suchej zagęszcza się do żądanego stę-
żenia.

Sposób powyższy można uprościć. Po pierwszćm
nasyceniu kwasu solnego superoxydem baryum, doda-
je się nowa ilość stężonego kwasu solnego i supcroxy-
du, poczem wystawia się na mocne zimno. Chlorek
baryum osiada w kryształach; rozciek od nich zlany
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tyle tylko chlorku zatrzymuje, ile może się rozpuścić
w stopniu zimna użytego. Powtórzywszy kilka razy to
samo postępowanie, ażeby zebrać dostateczną ilość wo-
dy ukwasorodnionej: w końcu rozciek oziębia się do
—10°mieszaniną śniegu i soli. Dla oddalenia małej
ilości pozostałego w nim chlorku baryum, dodaje się
siarczanu srćbra, który strąca siarczan baryty i chlorek
srebra: SO3AgO + ClBa = SO3BaOH-a Ag,
obiedwie sole nierozpuszczalne; zostawia czysty roz-
twór wody ukwasorodnionej, do zagęszenia w próżni
gotowyi

Najdogodnićj otrzymuje się wodę ukwasorodnioną,
rozpuszczając w słabym kw. fosforycznym, superoxyd
baryum miałko utarty. Jeżeli utraiiono punkt nasyce-
nia, fosforan baryty oddzieli się zupełnie; w rozcieku
zostaje woda ukwasorodnioną z wodą, bez nadmiaru
kwasu.

205. Skłonność wody ukwasorodnionej do rozkła-
du, podaje wszelką łatwość do oznaczenia, jaką ilość
kwasorodu przybiera woda gdy się w nią zamienia.
Do rozbioru służy apparat (fig. 73), złożony z baloniku A,
rurki przewodniej J?, zgiętćj jak fig. 74 okazuje, i z cy-
lindra C, napełnionego merkuryuszem. W baloniku^,
waży się pewna ilość wody ukwasorodnionej, którą po-
rzeba rozlać wodą. Rurkę przewodnią R zanurza się
w cylindrze, tak że jej ramie z otworem w części nad
zwierciadło merkuryuszu wystaje; na to ramie wsta-
wia się dzwonek podzielony, którego sklepienie powinno
dochodzić ile można blisko końca rurki. Teraz osa-
dza się rurkę przewodnią w otworze balonika, poczćm
mierzy objętość powietrza zostającego w dzwonku.
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Ogrzewając balonik A lampką, woda ukwasorodniona
wywiązuje kwasoród; po kilku minutach wrzenia zu-
pełnie go traci. Powiększenie objętości gazu w dzwon-
ku, okazuje ile przybyło kwasorodu z wody ukwaso-
rodnionćj. Obliczywszy jego wagę z objętości, odcią-
gając od użytej wody ukwasorodnionej; reszta okazuje
ilość wody z rozkładupozostałej, w której wiadomy za-
sób kwasorodu , może być porównany z ilością wy-
wiązaną.

Woda ukwasorodniona, w właściwym stopniu za-
gęszczenia, wywiązuje 415 ob. kwasorodu.

Związki wodoru, z siarką, selenem
i tellurem.

206. Siarka, selen i tellur, niełączą się bezpośrednio
z wodorem; lecz mając sposobność do zetknięcia w chwili
wywiązywania się z innych związków, tworzą połącze-
nia lotne, które w momenklaturze naszej nazywamy:

a) Siarczyk wodoru, SH (sulplrared'hydrogene) albo
krócej siarkowodór (Schwefelwasserstoff), czyli

1 kwas siarkowodoroimj (acide sulfhydricme).
b) Selenek wodoru czyli selenowodor, SeH.(Selenwas-

serstoff; acide selenhydrique).
ej Telurek wodoru czyli telurowodor, TeH, (Tellur-

wasserstoff; acide tellurhydriąue).
Wszystkie te związki są w stanie gazu, i nadzwyczaj

wiele zbliżają się własnościami. Mają przykry zapach
jaj zgniłych, tak silny, że nawet małe ilości dają się
uczuć w obszernem mieszkaniu; są łatwo zapalne; w po-
wietrzu palą się płomieniem błękitnym, wydając wodę,
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